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T reść  rozp raw y  odpowiedniey na zapy­
tacie Tow arzystw a K rólewsko-W arszawskie­
go Przyiac ió ł Nauk względem  Oświecenia 
Ludu Polskiego, czytana na pusiedzeniu p u ­

blicznem dnia 3go Maia i8 ig .
„Nie masz w  rządney społeczności chw a- 

lebnieyszey p rzys ług i  nad poświęcanie w ła -  
sney pracy dobru, z którego wielu może 
korzystać. T ak ą  po w o d u jąc  się uw ag ą  w 
działaniach swoich T ow arzystw o Króieskie 
W arszawskie Przyiaciół Nauk, w ierne p ie r ­
wiastkowemu zamiarowi sw oiem u, ogłosiło  
na posiedzeniu publicznem w dniu do k w ie ­
tnia 181^ roku zapytanie w  następuiącey 
osnowie:— "Towarzystwo wyznacza nagrodę 
medalu złotego wartości 5o czerw onych z ło ­
tych  pisarzow i, k tóry naydokładnieyszą  po­
da instrukcyą, ułożoną w  sposobie naystoso- 
w nieyszym do poięcia ludu, m aiącą za cel 
ośw iecić  mieszkańców kraiu naszego w  tern, 
czego się strzedz, i co czynić w e wszelkich 
względach m aią  dla zapobieżenia uszkodze­
niu zdrow ia  i życia .

Od czasu ogłoszenia zapytania aż do roku 
1818 Towarzystwo trzy pisma ; odpowiednie 
na to odebrało , o k tó rych  zdanie ogłosił  w

treści nayszanownieyszy nasz Prezes w zaga- 
ieniu swoiem na posiedzeniu publicznem, 
dnta 12 Stycznia i8rt) roku odbytem- Pow­
tórzone zapytanie w  tak  ważnym przedm io­
cie skłoniło  iednego przyjaciela ludu do po., 
dania pod sąd Tow arzystw a cbszerney roz­
p raw y  z przyłączonym  do niey napisem; >'Z 
obięciem iest to samo, co z oczami; tym  
pewna ilość św ia tła  iest potrzebna. Cokol­
w iek  iest nad tę, sprawia raczey  ponm .kę i 
ciemność." Pismo to ściale roztrząsało To­
warzystwo, a przekonawszy się o iego  gran-, 
towności, iż zamiarowi ogłoszonemu zupe ł­
nie odpowiada, godnem nagrody publięzney 
uznawszy, treść tey pracy przez usta m oie 
szanowney publiczności na posiedzeniu dzi- 
sieyszem podaie.

Pisarz rozprawy; będącey przedm iotem  
naszey uwagi; w samym wstępie dzieła  swo- 
iego kreśli obraz stanu wieśniaka w polskim 
narodzie, okazuiąc w krótkości, co oddaw - 
na w p ł y w  m iało  na c ią g łą  nędzę i okropne 
iego poniżenie. Gdy rozmaite czasów dzi- 
sieyszych polityczne odmiany w skazały  rząd ­
com potrzebę ulepszenia losu osph uprawie 
roli oddanych, w łościanin Hraiu naszego iest
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w praw dzie  w zię ty  pod opiekę rządow ą, lecz 
potrzebuie ieszcze wskazania pomocy, 
ry c h  trzy mu i ąc  się w  codziennem swoiem 
pożyciu , sam m ógłby się p rzyk ładać  naybli- 
zey do dobra i szczęścia własnego C hcąc 
autor w tym względzie s p r a w i e  pożytek , sie­
dzi kroki wszystkie wieśniaka, zacząwszy o
kolebki aż do zgrzybia łey  iego starości, i  
w y ty k a  wszystko, coko lw iek  w sposobie 
i e jo  życia iest nagannem, a razem stosowną 
dale naukę, iakby można b y ło  
niedogodnościom w pożyciu  wieśniaka zara­
dz ić .—Rzecz c a łą  w y k ład a  w  szesciu roz- 
dzia łach , k tórych  materye parządkiein  w
krótk iey  treści w ystawię. _

W  pierw szym  rozdziale m owi o mieszka­
niach, w  k tó rych  powszechnie ludzie w ię k ­
szą część życia swoiego przepędzaią, i są ­
dzi, że nie może bydż rzeczą oboi.ętną dla 
zurow ia w łościan , gdzie z czego, i lakim 
sposobem takowe ich  mieszkania są  zbudo­
wane. Nim p rzys tąp ił  do (użytecznych w 
tym  celu rad  i uw ag ,  w ystaw ia  naynędzmey- 
sze położenie wieśniaków w  ich  mieszka­
niach, iak ich  powszechnie w naszym kram  
użvw aia . Domek bardzo nikczemny, w złem  
mieyscu s to iący , z niedogodnego postawiony 
m ate rya łu ,  izbę m aiący  lednę z szczup łą  
kom orką ,  z m ałem i okienkami, bez podłog  
z p u łap em  żle ułożonym, iest p rzy tu łk iem  
gospodarza z liczną familiią, czeladką, 
często nawet z domowemi zwierzętami, 
tak  nikczmnem i ciasnem mieszkaniu pospo­
licie wszelkie gospodarskie u ła tw .a ią  się 
zatrudnienia, kwasi się kapusta i burak ,,  po­
ka rm  utrzymuie się dla n iektórych zw ie rzą t  
piecze się i suszy bielizna, lezy przycismona 
łożną  chorobą osoba, przesusza się deszczem 
przemoczone odzienie. Co wszystko powię- 
kszaiąc mnogość szkodliw ych w yz iew ów , 
niezmierny na zdrowie ludzi^ w p ły w  maią- 
cy ch ,  staie się przyczyną rożnych słabości 
między pospó ls tw em .-D la  zachowania w ięc 
ludu od tak  w idocznych i licznych szkodli­
wości zdrowiu ludzkiemu radzi, aby m iey- 
sca na domy obierane b y ły  n a  w zgórku  lub 
o tw artey  równinie, w  bliskości zd row ey  
w ody, i gdzieby w y lew y  rzek  zaszkodzić 
nie moo-ły. Mieysca te m aią  bydz położone 
między& wschodem  i po łudniem , a same mie­
szkania postawione bydż powinny z dobrego 
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mieszkańców z  gospodarskiey izby, izdebk i 
dla czeladzi, kom órki na schowanie potrze­
bnych sprzętów i kuchenk i,  Nareszcie okazuie 
potrzebę starania się o zdrowe w m ieszkaniach 
nowietrze przez zachowanie należytego ocnę- 
dostwa, nie.tylko w samym domu, ale n aw et w  
ca ły m  iego obrębie, usuwaiąc w szelk ie  
p rzyczyny , któreby się dopsucia pow ietrza 
w iak im ko lw iekw zg lędz ie  p rz y czy n ia ły .

Dawszy potrzebne co do mieszkania rady i 
przestrogi, uczy w drugim  rozdziale, lak nie­
wiasty ciężarne w swoim stanie zachow yw ać 
się powinny, aby płód  w dobrem zdrowiu 
na św iat w y d a ły .  Przytacza wszelkie konie­
czne ostrożności w czasie rodzenia i po łogu
dla uniknienia rozmaitych szkod liw ych  w y ­
padków . Przestrzega mężów, aby uciązlwe- 
mi nie by li dla żon swoich przez w zgląd  na 
stan ich p rz y k ry ,  k iedy  p łó d  swóy pielęgnuią, i 
s ta ra ią  się u iego wzmocnienie i utrzymanie.

W  trzecim  rozdziale trudni się podaniem 
przepisów do w ychowania dzieci, od mo­
mentu ich  urodzenia się, aż do nabrania przez 
nich s ił  do prac  pommeyszych. Uam spra­
w iedliw ie  zw yczay  kołysania dzieci i PuWU^  
nia, które to sposoby pielęgnowania dzieci 
często słabości ich  nabaw iaią,  i szkodliw ych 
skutków s ta ią  się przyczyną . Wskazuie spo­
soby karmienia dziecięcia na  p rzy p ad ek  le ­
żeli przy p iers iach  nie może bydż chow a- 
nem. Przy czem  w ym ien ia  szkodliwe sk u t­
k i ,  i akie  nastąpić m ogą ze szu czm e  sp o rzą ­
dzonego i przez rozmaite usta żutego dla dziecidzonego i przez n---------- -- ^
pokarmu. Zaleca iak  namocuiey przestrzega­
nie około  dzieci ochędostwa, i ostrozoosc w 
leczeniu, gdy  się wyrzuty  iakow e na g ło w ie
lub naciele pokażą Przywodząc rożne p rz e ­
strogi rodzicom dla zachowania ich dzieci przy  
zdrowiu i życ iu ,  w ystaw ia  im szkodliwe 
sk u tk i ,  iakie zw yczayme następuią, gdy  ro ­
dzice karać w  gniewie dzieci swoie zw ykli .  
Uniesieni albowiem gniew em , b n ą  ie p ięśc ią  
między plecy, w p iers i ,  g ło w ę  i tw arz , a 
często narzędziami, k t i rem i dzieci skale­
czyć, zdrowie odebrać, lub zawczesną sm ierc 
spraw ić  im m ogą. Przebiega między dz ieć­
mi rozmaite ich  zabaw y, i okazuie z do­
świadczenia, ile takow e smutnych w y p a d ­
ków za sobą p row adzą; a stąd wnosi, l a k n a  
wszelkie dziecinne ro z ryw ki i ^ b a w y  ro ­
dzice bacznemi bydż powinni. Nakom ec,

s z k a n i a  postawione bydż powinny z dobrego azme o J  h  b dzieci swo-
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dla osób dorosłych. Unikną  ̂ pew nie  tego | 
obciążania swoich dzieci c iężk ą  p racą ,  gd y  j 
wszelkie roboty porządnie i w  czasie sw o­
im odbywać będą, a co się n pilnego, r z ą ­
dnemu i trzeźwego gospodarza tak  chw ale- 
b iitf dziać z w y k ło ,  k tóry  dobrem swoiey 
źonv i dzieci szczerze iest zaięty.

Użyteczne p rzep isy  zaw iera ią  się w  roz­
dziale czw artym  w zględem  pokarmów i na 
puiów , które są  w  zwyczaynem m iędzy lu ­
dem używaniu. Zastanawia się au tor naprzód 
nad chlebein, który z dobrey m ąki zrobiony, 
dobrze wypieczony i ochłodzony należycie, 
iest bardzo posilnym dla ludu pokarm em . 
Przywodzi skutki szkodliwe, iakie w ciele 
lu d zk iem  chleb ze złego  zboża sp raw uie ,  
oraz podaie sposoby odięcia szkodliwości 
zbożu porosłomu, którego czasem z konie- 
czney potrzeby musiemy na ch leb  u ż y w a ć .  
Przestrzega, aby się chronić uźysvania p o ­
karmów mocno ieszcze ogniem przeię tych  
iak iegoko lw iek  będą rodzaiu, w y m ien ia iąc  
s łabości,  iak ie  stąd między ludźmi pochodzą. 
M ówiąc o ogrodowinach radzi, aby dobrze 
gotowane i okraszane b y ły  dla stania się ko- 
rzystnemi c ia łu  ludzkiemu Co do u ż y w a ­
nia mięsa, to ma bydź z b y d ła  zdrowego, 
św ieże , dobrze nasolo.ie, ugotowane lub 
upieczone iak  należy. Mięso zas z chorego 
b y d ła  używane do iedzenia, często wiele 
chorób, a nawet morowe powietrze sp raw ia ło  
Uczy. tedy lud znaków', po k tó ry ch  poznać 
można, czy zdrow e iest bydle  przeznaczane 
na zabicie dla pokarmu ludzkiego. Z w raca- 
i ą c  uw agę na sól i okrasę, iako będące 
p rzypraw am i pokarm ów , odradza zbyteczne 
ich  używanie, bo sól szkorbut, a okrasy nie­
strawność, zgagę i inne słabości sprawuią. 
Gani szczegolniey s ta rą  słoninę, sadło, ma­
s ło  i oley, które dla swoiey starości są  
bardzo szkodliwe dla ż o łąd k a ,  ber k row i,  
dopóki m łody , pod ług  zdania autora, dobrym 
iest pokarmem , równie i mleko szczegolniey 
s łodkie; zsiadła iednak w zimnych po rach  
roku iest mebezpiecznetn do użycia. Chw eli  
używ anie ow oców , lecz przestrzega, aby 
należycie doyrzałem i b y ły ,  ieźeii za p o ­
karm  służyć m aią. W zględem grzybów mó­
w i, źe w ich używaniu naywiększey potrze­
ba ostrożności- bo o m yłka  w tey mierze 
śmierć często przynosi. A zatem, aby g rzy ­
by nie szkodziły , uczy, iak zdrowe od nie­
zdrow ych  można rozróżnić. Na przypadek zaś 
om yłk i podaie sposoby, iak  się po ziedzeniu 
szkodliwych grzybów ra tow ać należy, Koń­

cząc  u w a g i  i przestrogi o pokarm ach  mówi 
źe nadużycie nawet nayiepszych i nayzdrów- 
szych szkodiiwem  się staie dla zdrow ia , a 
zwłaszcza w pewne dni uroczyste lub weso­
ł e ,  w których  zbytek  w e wszystkim ludzi 
prostych zaymuie.

Przystąpiwszy do napoiów, w ody  czystey  
używanie szczegolniey zaleca, i w ym ienia zna­
k i,  po których dobróc iey poznać można, aby się 
zdrowiu szkod liw ą nie stała. G dy zas nie 
wszędzie dobrą wodę mieć można, podaie spo­
soby, przez iakie stać się może dobrą do użycia. 
Za drugi napóy ludu k ła d ą c  p iw o , m ówi, źe 
iest pokrzep ia jącym  napoiem, skoro dobre, i z 
umiarkowaniem używane. Czyni przestrogę, 
aby się lud w ystrzegał używania p iw a  m ło ­
dego, mątnego lub kw askow atego , bo tako­
w e zamiast posiłku , rozmaite choroby spra­
w uie. Zastanawia się narescie nad sposobem 
robienia p iw a ,  aby to p raw d ziw ie  ku zdro­
w iu ludziom s łu ży ło ,  i wym ienia różne p rzy ­
p raw y  do p iw a często mieszane, o k tó ry ch  
szkodliwości przestrzega.

Co do g o rz a łk i ,  przytaczam  w y razy  sa­
mego autora: „Trzeci napóy iest wasza u- 
»iubiona g o rza łka ,  która, byle w m ałey  i 
„mieruey ilości uży tą  b y ła ,  dla zdrow ia wa- 
»szego nie tylko pożyteczna, lecz naw et p rzy  
„ciężkich waszych  pokarm ach  dla lepszey 

: „strawnosci, a przy  p racy ,  dla pokrzepienia 
„sił, iest potrzebna. Lecz niestety! iakźe da- 
„lekiemi lestescie w  tym  względzie od nale- 
„źytey miary! Znacie to podobno sami aż 
»nadto, źe i zdrowie i dobry byt wasz po 
■.karczmach zostawiacie na gorzałce. W szy­
s c y  wam nieustannie tę  gorzką p raw d ę  pow- 
»tarzaią; smutnemi w y p ad k am i;  rczmaite- 
»mi chorobami dotknięci przekonywacie się 
»o niey, a popraw ić  się niechcecie! Wie- 
„leźto razy piiani pobiwszy się nawzaiem 
„pokaleczyli się, a czasem pozabiiali! Wie- 
»le razy piiany z wozu upad ł pod ko ło  lub w  
„młynie, tartaku, browarze, i innych miey- 
„scach niebezpiecznych śm ierć  sobie zadał! 
„Wiele razy z okazyi piiaństwa pożar ognio- 
„wy ca łe  wsie zniszczył! Wieleź to co rok 
„piianych pomarznie! Wieleź na p iers i,  
„wodną puchlinę stąd nie choruiel Wieleź 
„narescie z gorzałk i  nie umiera! Czemuż 
„więc tego napoiu nadużyw acie , by  od nie- 
»go i rozum i zdrowie t ra c ić ,  a przepiw szy  
„maiątek, życie chorowite przed czasem za- 
„kończyć! Nie w daię się naw et w  dalsze 
„wystawianie rzeczy , iak  się przez piiań- 
„stwo panom w aszym  i rządow i narażacie,
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„jak przez to k a r y  ś c ią g a c ie  na siebie, m k  ; 
„żony wśisze i dz iec i  n ieszczęśliwemu czy m - j 
„cie. . . ! Z tey to p rz y c z y n y  n a y k p ie y -  
„by podobno b y ło ,  g d y b y ś c ie  p ic ia  g o rz a ł -  
„ki z u p e łn ie  zan iech a l i ,  tem  b a rd z ie y ,  ze 
„g o rza łk a  to m a  do s ieb ie ,  iz  niepodobna 
„od niey  w s trzy m ać  się skoro  k to  do niey 
„n aw y k n ą ł ,  lecz  cza ro d z iey sk im  p ra w ie  spo­
s o b e m  c iągn ie  do s iebie , a z d ra d z ie c k im  
„iadem w as  p rz e y m u ie ,  • k tó ry  się d e p ie ro  
„po n iew czas ie  o d k ry ć  da ie ,  k ie d y  po- 
„m oc  w sz e lk a  darem na- S tąd  n ieuleczone 
„często suchoty , w odna  puch lina ,  k u r c z  zo- 
ł ą d k a ,  rozm aite  zapalenia; ch o ro b y   ̂ oczn, 
„utrata s i ł ,  c i a ł a  i duszy , n iedołęznosC , p a ­
r a l i ż ,  a p o p le x y a  i ś m ie rć  sam ab _

W  rozdz ia le  p ią ty m  m ó w ią c  o ub io rach  
radzi naprzód , aby oc liędostw a o k o ło  siebie 
ia k  nay b a rd z iey  lud  pros ty  p rz e s t rz e g a ł ,  tak  
co należy do czystośc i g ł o w y ,  i a k  i c i a ł a  
c a ł e ° o .  P rze to  za leca  codzienne czesanie g ł o ­
w y , ^  częste u ż y w a n ie  k ą p ie l i  dla oddalen ia  
w ie lu  s łab o śc i .  W  da lszym  c iąg u  ro zd z ia łu  
„aoania  chodzenie  bosem i nogam i, z o d k r y ­
tą  g ło w ą ,  zw ła sz c z a  w  czasie  żn iw a ,  g d y  
s ło ń c e  i a k  naym ocniey  g ł o w ę  p rz y p ie k a .  
Czyni u w a g ę ,  i a k  n ieb ezp ieczn ą  ies t  rz eczą  
k u p o w a ć  odzienie  iuż p rz e z  k o g o  uży w an e ,  
a szczególniey sukienne, k tó reg o  p r a c  nie 
m ożna. Zaleca tem  w ię k s z ą  w tym  w z g lę ­
dzie  ostrożność, iż hande l  tą k o w e m i r z e ­
czam i pospolic ie  w  rę k u  p lu g a w y c h  osob 
zostaie. N akon iec ,  ż y c z y  częs tą  b ielizny i 
p o śc ie l i  odm ianę dla unikniem a chorob z
n ieochędostw a  p o c h o d z ą c y ch .

R ozd z ia ł  szósty ro z p ra w y  z a w ie ra  p rz e ­
strogi dla ludzi,  i a k  z a c h o w y w a ć  się m a ią ,  
ieżeli i c h  s łab o sć  ia k o w a  napadnie. W y t y ­
k a  w sze lk ie  p rze sąd y  i naganne z w y c z a ie ,  
k tó ry c h  się pospolic ie  ludzie  w sw o ich  c h o ­
robach  c h w y ta ią .  P rz y w o d z i ,  iak  szk o d l i ­
w e  sk u tk i  s p ł y w a i ą  na z d ro w ie  z zasięgania 
r a d y  w  s ła b o śc ia c h  od osób n ie in a iący ch  za- 
dney znaioiności sz tuk i le k ą r s k ie y .  N ako-  
ń iec  m ówi o zabobonach i g u s ła c h ,  k tó ry m  
dla c iem noty  u in y s ło w e y  naybardz iey  p o ­
spólstwo podJega iąc ,  p rzez  w ia r ę  do nich 
p rz y łą c z o n ą  rz ą d z ą c  się p rz y w id z e n ie m ,  z 
boiaźni n ieszczęścia  nas tąp ić  m ó g ą c e g o ,  za 
usłyszeniem  g łosu  lub z iaw ien iem  się z w o ­
dn iczego  w id o k u ,  w  rozm aite  w p a d a  s łabo­

śc i .  K ończy  ńareśc ie  ro z d z ia ł  szósty, a r a ­
zem  i rozpr, w ę  tem i s ło w y :  „Po snach, tu
„ w y p a d a  c o ż k o łw ie k  i o w ró ż b a c h  pom ó -  
„w ić .  W rodzona iest ludziom  c ie k a w o ś ć  
„przysz łośc i:  ale  n iedocieczona O patrzności 
„m ądrość  na szczęśc ie  rozu m o w i lu dzk iem u  
„tę w ia d o m o ść  z a k r y ła ,  b y ś m y  p r z e d w c z e -  
»śnie w  szczęśc iu  nie by l i  z u c h w a łe m i ,  a  
„ieżeli n ieszczęście  nas c z e k a ,  b y śm y  sobie 
„spokoynosci nie za tru li .  P rz e c ie ż  ludz ie  z 
„przeznaczeniem , tak  p o ży teczn em  dla nas, 
„w a lczy ć  p ra g n ą ,  i koniecznie  d o w ied z ieć  
„się c h c ą  p rz y sz ło śc i  Lecz ia k a  smiesz- 
„nosć! to, co  n aym ędrszym  i n a y w ię k sz y m  
„ludziom iest u k ry te ,  w y  m y ś l ic ie ,  że b ł ą -  
„ k a ią c e  się cyg an k i  i w łó c z ą c e  się oszusty 
„w ied z ieć  mogą! O w asze  pieniądze^ im cho- 
„dzi. nie o p ra w d ę ,  k tó rey  w ie d z ie ć  nie m o- 
b -ą . Ale podstępnie  u m ie ią  k i lk a  w aszy ch  
„myśli p o d c h w y c ić ,  i z ty c h  t łu m a c z ą  w a m  
„p rzysz łość ,  i a k  się im  zda ie .  A żeby  w i ę ­
k s z e  w rażen ie  na w as  z rob ić ,  do p rzy iem - 
„nych m arz e ń  n ie p rzy iem n e  dodaią ; o kto* 
„ rych  ia k o  z d ro w iu  sz k o d z ą c y c h  m ów ię , i 
„przes trzegam , w a s ,  b y śc ie  im  w ia ry  zad -  
„ney nie daw ali ."  _

Po p rzeczy tan iu  tey  treśc i  oddany  b y f  
p rzez  Prezesa T o w a rz y s tw a  X. Jak ó b t  w i  F a l­
k o w sk ie m u  R e k to ro w i  Insty tu tu  G łu c h o n ie ­
m y c h  w  W a rszaw ie  m edal  z ło ty  w a r to śc i  c z e r ­
w o n y c h  z ł o t y c h  5o. Poczem  S e k re ta rz  T o ­
w a rz y s tw a  o d p ie c z ę to w a ł  b i le t  oznaczony na­
pisem : Z ob ięc iem  ies t  to sam o, co  z oczami; 
ty m  p e w n a  ilość  ś w ia t ł a  iest potrzebna. Co­
k o lw ie k  ie s t  nad tę ,  s p ra w ia  r a c z e y  pom ro-  
k ę  i c iem ność . S ch a ftc sb u rj  o woloości do­
w cipu. P rzez  ten b i le t  u w iad o m io n ą  zos ta ła
pub liczność ,  iż au to rem  pism a z a s łu g u ią c e g o  
na nagrodę  iest D ok to r  m e d y c y n y  i c h i ru r ­
gii Jg n acy  F i ja łk o w s k i ,  c z ło n e k  T o w a rz y s tw a  
K ró lf  W arszaw : P r z y ja c ió ł  u a u k ,  Prezes W y* 
d z ia łu  le k a rsk ie g o  w  T o w a rz y s tw ie  Dobro­
czynności. O f ia row any  mu p rze to  m edal z ło ­
ty  w a r to śc i  czer;  z ło t :  5o z funduszu T o w a ­
rz y s tw a ,  k tó ry  u c z y n i ł  na ta k o w e  nag rody  
JW- P r a ła t  W ileń sk i  M ic h a ł  X a w e ry  Bo­
husz, Sędzia P o k o iu ,  c z ło n e k  T o w a rz y s tw a ,  
d a ro w a w sz y  w  Listopadzie  1807 T o w a rz y ­
stwu sum m ę z ł ł :  18,000, od k to re y  p ro cen t  
na m edale  za p ism a  godne nagrody w  p r z e d ­
m io ta c h  u ż y te c z n y ch  Polsce iest ob racany .

w  P e t e r s b u r g u  

w  d r u k a r n i  w v i e n n t y  G i  ó w n e  g o  S s t c i l u  JEGO C E S J E S K I E Y  MŚCI.


